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C etty  e r z t f .
W e  1 r  w ie !  u w s k j d j ł ie  2  K o ? ,  
za ccm.bsjrsą dvrHlcrotną dostawę 
1)0 conia e s fH h a t stę 6 0  talerzy.

2  fifaesjflluj poczt w Łrajs 
i ctoŁarctiS:

młWręeŁ 2 K- 2-fcrwt 3  K. -
kwarta!. 7 K. 50 1:. wyjy-ttu} £• X. — r. 
m z n ś e 3 0 K — ń .| P ° C It' * -  3 6  K , « - J :
w  Niemcsecte: miesięcznie 4 Kor. 
W innych pińst^ach Z wiązi.u po­
cztowego m U siącznie 5 Koro.i 
Zmiana aJ/eso DOCEtOTScgo 4 0  hak. 
Rećttecyc, u -m iiaS tracya , D rona rn ia  
Lwów. uTca Chorąfic. yzny 17—19.

1 0  P o l s k i e

w y e $ i < i * « M  %  r a s y  d z i e n n i e

Leny og?cszen.
Ogłoszeni? (inseraty) za 1 iersi 
petitowy lut jego m.?jsc« 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Neurologia za wiersz petit § 0  naL 
Doniesienia o ślubach, za rączycach 
i t p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy, Wynuy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oódzielnyci aumeiów: 
Nr. popotóJn. 6  h, z przesyłką 10 hl 
Nr. i oranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca si%

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować dc C ń u c fi Słowa PoJckio* > «  Lwowh. — Listy w spoiwach przedpłaty i ouoioru pism. ogłoszenia i reklajnacy* 
ijMsyłfc? pOd adresem: Admaietrucya Słona C eW tg o  ere Lwowś* — Adres dź& tó jgimsow: ĵ foy . Lwów. — Nr. uleromi Kedakcyi 54i, .'.dmir istracyi 740.uprasza s-i 

W y d a w c a : łc ś y m S e r  W A C Ł A W

i£alen<l£irz lw o w s k i .
Niedziela 26 ma<-ca.

Iu c io D Ji. R z y m .-k a t.: D z iś : cm anuela. Ju tr o : Ru- 
p a rta .—  G r.-k at. D z iś : N . 2 Post. Hł. 2 ju tr o : 14 W ene- 
dykia.—  Słow . D ziś: Sw iętoboja . Ju tr o : B ohaara hł.

w schód sło ń ca  5"59, zachód 6 i 3 .
P o c i ą s i  K o l e jo w e  odchodzą ze L woWą z dworca 

głów negc, wedle zegara m ie jsk iego : do K rak ow a 9 ’01*, 
9 ) 1 ,  3 '31* 6 ’56, 11-31. T 2 !* ,  4 4 6 ; do R zeszow a 4 ’0ó ; do 
Pud w ołoczysk 7-06,2-31*, 9 3 6 , do T a rn o p o la  1111;
do C c e n io w ie c  6 5 6 , 1T21, 3T 1 *, 1118 , 3 '27*; do K o ło m yi 
6 '3 1 ; do P rzem y śla -C h y ro w a-Z .ig órza  10 4 1 ; do S try ja  
34L , H 4 1 ;  do Ł a w o ccn e g c  7'21, 9 4 6 , " 1 6 ;  ao  S o k a la  
11 26, 7 41, 11-46 (n ied z .); do S a m b o ra  1 0 0 ! .  4 ’ 16:  do j a ­
w orow a 7"26, 6 2 4 .—  Pociągi pospieszne opatrzone- gwiazd­
ką, nocne (od 6 w ieczór do o rano) drukowane czarno.

fiłnzea I biblioteki O ssolin eu m : B ib lioteka w dn 
powsz. od 9— 2 ; muzeum w dni puwsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1, naeto  we w torek i piątek od 3— 5, w niedzielą 11— 1 
Muzeum D zieauszyckich, (T eatra ln a  18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10— 1 zr zgłosz. —  Muzeom przem ysłow e 
otw arte w’ dni pow szednie (prócz poniedziałku) od g. 9— 2, 
w św ięta od 10— 1. —  Bibliot. uniw ersytecka: otw arta co ­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt od g. 8  do 1 popol. 
i od g. 4 de 7 w. w sob o ł> lylko od 8 do I B io iio .eka 
Baw orow skiego (U je jsk iego  2) w torki, środy, piątki i soboty 
4— ó. B ib i. Paw likow skich (T rzeciego Alaja 5) środy, soboty 

niedziele od D -12 .— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele 
jjoniedziałKi od 11— 1. w inne dnie 10— 1 i 4—S. — Bibliot. 
Tow . Szew czenki (ul. Czarnieckiego 26, 2— 6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N aroćnego Domu (T eatralna 22) 
we wtoi , środ. piat. sob. 9— 1? 8—6.

W y s t a w y  s t a ł e .  Tow . przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum przem ysłow e) codz. o ć  g. 10 - 5 .  O płata 60 h., 
w7 niedz. 30 h.

W y s t a w j*  c z a s o w e .  W ystawa pra rzeźbiarza St. 
O strow skiego, obrazów  Rom ana B rat! ow skiego i Karola 
M a s ło w s k ie g o  w Salon ie  Tow . Sz>uk pięknych.

W alony L a t c n r a  przy ul. T eatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuki pierwszorzędnych artystów, z o ­
stały ponow ni? otw arte. W stęp uu gouziny 10 rano do 
zmierzchu — ja k  zwykle pc 20 ct. M łodzież szkolna 10 ct.

L w o w s k i e  nśoto P l a s t i U o n  w pasażu Hausmana 
tu razy prem iow ane, od 19 do 25 m arca do w idzenia: 
W ojna rosy jsko-japońska od jez io ra  B ajkalsk iego przez 
Cnarbin, Mandźurvę, Jap o n ię  —  Potyczka pod Czcmulpo. 
W stęp 20 hal.

W i a d o m o ś c i  k o s c i e j n e .  W kościele  O O . je z u i­
tów konfereneye dla pań od 26 marca do 2 kwietnia o 6 w. 
K om unia wspólna o godz. 8  rar.o.

Ud«4cy ty  i  w y k ł a d y : W ykłady p o w szech n e: Prof. 
uniw dr J .  N usbaum : „iświat zw ierząt niższych" (z obraz, 
św ietln.) Zakład fizyczny Uniw. D ługosza 8, o 5*30).

« 'y f c ła * jy  T .  S T l .  godz. 5 popołudniu w szkole im. 
M ickiew icza (ulica Teatralna 1. 15) n . M ościcki; „Początki 
P o lsk i"; w szkole im. Elżbiety (uf. Zielona 1. jO) F . W ó jc i­
cki: „Rządy w P olsce  Stefana E atorego "; w szkole św. An­
ton’ go (ul. Łyczakow ska 1. 50) Antoni Sadzew icz: „Rządy 
w P oisce  synów  Jag ie łfy "; w szkole im. św. M arcin 1 (ulica 
św. M arcina 1.6) dr. Br. Koskow sku „Opis ziemi p olsk ie j— 
W ielkop olska"; \i szkole im. K onarskiego (ul. I eona S a ­
piehy) Wł. B o ch e n e k : „O pis ziem polskŁh - -  W olvń i 
P o a o le".

W y k ła d y  T o w . O c h r o n y  m l u t ó i e i j ’ : Dr. Leon 
Popielski: „O alkoholizm ie u m iodzieży" o 5 popoł. w sali t 
ratu izow ei. I

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n i a :  Posiedzenie ko 
mitetu opieki nad dezerterami rosyjskim i w Ratuszu o 10 
rano. —  Posiedzenie K ółke liter Czytelni akad. o 4 p op .— 
W alne zgromadź. „Uni'“ o 4 pop.

T ó y n fe e e ^ a la ;  Uroczyste zam knięcie sezonu wykła­
dowego o godz. 7’30.

m e c t i . L i  i  z a b a w y :  W ieczór rozm aitości w „So- 
ko le" o 7. —  W ieczór inauguracyjny So k o ła  IV7. — Przed­
staw ienie am atorskie w Kasynie 'm iejskiem .—  W ieczór roz- 
n n ito ści Tow . nauczycieli ludowych w Tow arz. pedagogicz. 
o 7 g. v.7. — Przedstaw ienie t.n jatorskie z koncertem  mando- 
linistóu w „Skale" o g. 7(J0, w

4 ’e a i t r  m i e j s k i .  D ziś o 3*30: „Kościuszko pod R a­
cław icam i11, obraz iiistoryęzny ze śpiewami w pięciu aktach 
Lasoty,, o 7 ’30: „Ponad siły11 dramat w 6 obrazach B joern- 
stjerne B jo ern son a .—  ju tro :' „ Ijo la ", dramat w 4 aktach J e ­
rzego Żuław skiego.

Wieści z luólestwa
W a rsz a w a , 2 3  m arca.

(Sprawa szkolna. —  Krwawy pogrom .)

N ow y w ielkorządca przybył tu dziś zrana. P ro ­
gram  teg o  przyjazdu w niczem  nie odbiegł od zw ykłe­
go w takich wypadkach .szablonu. T o  sam o pow itanie 
na dworcu przez urzędników adm inistracyi i kilku pa­
nów W ielopolsk ich, te sam e m odlitwy w so b o rze  i wi­
zyta u archireja praw osław nego, a d opiero następnie 
w stąpienie na chw ilę do katedry i odw iedzenie naszego 
arcybiskup a. A ie też zmian w tym program ie w caleśm y 
się  tu nie spodziew ali. Z aciekaw ienie natom iast ogrom  
ne budzi zapow iedziana na ju tro audyeneya w szystkich 
dyrektorów  gim nazyalnych z ca łeg o  kraju z kuratorem  
Szw arcem  na czele, w ezw anych na zam ek przez gen. 
M aksim ow icza O czekujem y pow szechnie uroczystego 
potw ierdzenia w czorajszej w ieści o  zaprow adzeniu w kra­
ju szitolnictw a p olsk iego.

T ym czasem  szkoły, ch o ć d e  n p m i n e otw arte, 
d e  f a c t o  stoią  w ciąż pustką, gdyż z w yjątkiem  M o­
skali, części żydów i bardzo m ałego procentu P oiakow , 
w szyscy uczniow ie stra jku ją  w dalszym ciągu. Z pow o­
du w czorajszych telegram ów  w iele o so b  chciało  już 
dzisiaj w ysłać dzieci do szkoły. B y le b y  to , rzecz p ro­
sta , w ielce niew łaściw ym , poniew aż srrajk dalszy zaak­
ceptow any został przez w szystkie, d ziała jące na naszym 
gruncie ta jne organ izacye szkolne, aż do czasp , kiedy 
sytuacya w spraw ie szkolnej zm ieni s ię  do gruntu. M u­
sim y zatem  czek ać na urzędow e w te j m ierze ośw iad ­
czenie, k ióreby  ro zcię ło  w szelkie w ątpliw ości. T y m cz a ­
sem  „Zw iązek unarodow ienia sz k ó ł"  wydal natychm iast, 
z błyskaw iczną zaiste  szyD kością, bo już w czoraj w ie­
czorem , odbijaną na maszynie odezw7ę, w k tó re j w yra­
źnie ośw iadczył, źe uważa za konieczny dalszy stra jk , 
dopóki me nadejdzie potw ierdzenie urzędow e. D ziś też 
szkoły  w dalszym  ciągu stały pustkam i. P o iicy a  i w oj­
sk o , z n ieopuszczającem  je  ani na chw ilę barbarzyń­

stw em , rozpędzały i biły m łodzież, zb iera jącą  s ię  grup­
kam i przed zakładam i nauKowemi. M ieliśm y zatem 
ten sam  w strętny widok na ulicach, co  i uni poprze­
dnich, i to  właśnie w sam ej chwili wiazdu do m iasta 
now ego w ielkorządcy...

Ale tu nie kon iec jeszcze tych silnych wrażeń. 
W czoraj w ieczorem  krążyć zaczęła po” m ieście w ieść 
o  strasznem  okrucieństw ie, jak iego  dopuściły s ię  znowu 
w ładze rosy jsk ie  w7 naszym  kraju.

M ów iono o  zam ordow aniu przez w ojsko kilkuna­
stu ludzi i poranieniu kilkudziesięciu. W szystko to , nie­
stety , o kazało  s ię  praw dą. Zbrodnia ta sta ła  s ię  w Ł a ­
niętach pod Kutnem . R zecz m iała się , jak  następ u je : 
O garn ia jący  coraz to  now e o k o lice  kraju m d i agrarny 
p~zybrał na K ujaw ach i w K utnow skiem  form y w zglę­
du.e bardzo spoKoine, lecz szerzy się  w ciąż od w7śi do 
wsi, coraz  to  dalej i dalej. W e w torek (dnia 21 b. m .) 
przybyłe/ zrana kilkudziesięciu parobków7 i wyrobników 
z sąsiednich wsi do Ł a n ięt, m ajątku Skarżyńskich ,
dzierżaw ionego przez pp. W yganow skiego i W iniarskie­
go . Z agarnąw szy po drodze m iejscow ych paroDków i 
fornali, tłum udał s ię  do dworu. O becn y we dworze 
p. W yg., przygotow any na ten w ypadek, odrazu spraw ę 
załagodził, poczyniw szy całe j służbie dworsKiej pewne 
ustępstw a.

U kłady odbywały się  w form ie najzupełniej po­
praw nej. Kiedy zadow olona najzupełniej grom ad a opu­
ściła  dziedziniec dworu, okazało  się , że nad d ąga  już tu 
pospiesznym  m arszem , zaw ezw any tym czasem  przez 
strażnika ziem skiego oddział w ojska z naczelnikiem
straży ziem skiej, p. G ribem , na czele. Pan G rib  zaw o ­
ł a ł :  ,.ra/.ojditieś“ i tłum zaraz zaczął s ię  rozchodzić.
Tym czasem  o ficer, dow odzący oddziałem , nie zw ażając 
na to , zakom end erow ał: o g n ia ! D ano  trzy salw y. P a ­
dło n a  m i e j s c u  5 0  l u d z i .  D w óch zaDito odrazu 
Tłum  rozbiegł się w panicznem  przerażeniu. A le na tein 
nie poprzestali jeszcze  złoczyńcy w mundurach arm ii ro ­
sy jsk ie j. O toczyw szy m iejsce zbrodni posterunKam i w7o j- 
skow em i, nie pozw olili sam ym  nieść pom ocy, a po 
sprow adzeniu kilku w ozów  chłopskich wrzucili na nie 
kilku najbardziej poszw ankow anych i kazali w ieźć do 
od ległego o  trzy miie Kutna. Z liczby dziesięciu ran­
nych, w iezionych w pierw szej partyi, ośm iu skonało
w drodze w śród strasznych m ęczarni, dziew iąty zm arł 
w trzy godziny po dostaw ieniu go  do Kutna. Z następ­
nej partyi znowu ośm iu skonało  w7 drodze wśród stra ­
sznych m ęczarni, dziew iąty zm arł w trzy godziny po do­
staw ieniu go  do Kutna.

Z  następnej p a ily i znowrn ośm iu zm arło w dro­
dze. W łosy w7sta ją  na głow ie na myśl o tych s tra ­
sznych okrucieństw ach. O burzen ie w Kutnie olbrzym ie. 
Obawuać się  nałeży rozruchów  Ju tro  ma być u gene- 
rał-gu bernatora deputacya obyw ateli z K utnow skiego 
z żądaniem  kary na zbrodniarzy i morderców7.

V ic e n te  B ia s c o  lb a n e z .

(LA  B A RR A C A ). 

Przełoży ła  z h iszpańskiego 

ALINA S W ID E R S K A .

Subtelnym  słuchem  w ieśniaka pochw yci! szm er ja ­
kiś za so b ą . S zyb k o  się  o b e jrza ł i w rozproszonem  
św ietle gwiazd dostrzegł coś ciem nego, co  zeskoczy ło  
nagle z  brzegu drogi i skry ło  się  za urwiskiem.

B ap tysta  pocmkfel strzelb ę i delikatnie odw odząc 
kurki, podszedł do te g o  m iejsca. N ik o g o ... tylno w pe­
wnej od ległości zdało mu się  zauw ażyć lekkie falow anie 
zarośli, 'akby się  Kto.' m iędzy niemi przesuw ał.

Ś c ig a ją  go- k to ij go  ch ce  zdradliw ie napaść z tyłu. 
Ale kró tk ą  tylko  chw-jję trw ało  to  podejrzenie. Pew no 
pies jak iś  w łóczy się  po drogach . W każdym  razie to  
pewna, źe przed nim ‘ucieka, niem a w ięc tu co  ro b ić.

S zyb k o  pośpieszy) naprzód ciem ną d rogą, stąpa­
jąc  bez szelestu , jak  człow iek, który  zna grunt d osko­
nale, a  nie chce na s ieb je Z\vr&cat uw agi. W  m iarę, jak 
się zbliżał do dom u, ogarn ia ł g o  pewien n iep okó j, Tu 
wprawdzie je s t ua sw oich śm ieciach , ale  też tutaj ma 
najzaciętszych nieprzy jació ł.

K ilka mmut od ciu .ty, k o ło  tej zielonej zagrody, 
gazie s ię  m łodzież baw ita w m edzieię, droga się  zwę­
żała, tw orząc m nóstw o u ło m ó w . Z  jednej strony szedł 
wysoki br/rtg, rrt któ^ytr,, podw ćm ym  rzędem  rosły  s ta ­
re m orw y, z drug'i?i bv! szeroki kanał o  srokach, p o ro ­
śniętych gęstą  i w yso.fą trzciną.

W  ciem nościach  w yglądało to , jak  ga j jak iś  indyj­
ski, jak las bam busów , ocien ia jących  d rogę, na której 
było  już zupetuie czarno. Trzem y, kołysane nocnym  p o ­
w iew em , w ydaw ały szm er żałosny; zdrada zdaw ała się  
czaić  w tym  zaciszu, tak  św ieżem  i uroczem  w godzinach 
południow ych.

B ap tysta , śm ie jąc  się  z w łasnych obaw , przesa­
dzał jednak w myśli n iebezpieczeństw o. Pyszne m iejsce, 
żeby so b ie  tak  do kog o  strzelić. G dyby się tu teraz 
tra fi! P im ento . napew no nie uszedłby ca ło .

1 ledwo 10 pom yślał, gdzieś z pom iędzy sitow ia 
śm ignął długi język ognisty i czerw ona strzała  z trza­
skiem  rozpaała s ię  w pow ietrzu, a  tuż nad uszami B a p ­
tysty co ś  św isnęło, S trzela ją  do n iego ... łnstynkiow nie 
się  pochylił, usiłując zlać s ię  z czarnością  drogi i w te j­
że sam ej chwili znów  co ś  b łysnęło i rozleg ł s ię  drugi 
strza ł, łą cz ą c  się  z nieprzebrzm iałem  jeszcze  echem  
pierw szego i B ap tysta  uczuł w lew ej ło p atce  coś, jakby 
g o  k to  drasnął żelaznym  paznogclem .

A le nie zw rócił praw ie na to  uw ag:. W zbierała 
w nim dzika rad o ść. D w a s trz a ły . . .  tam ten jest bez­
bronny !

—  C h ry ste !... M am  cię złodzieju 1
R zucił się  w sitow ie, zeskaku jąc, stoczv ł się  p ra­

w ie z pochyłości i znalazł się  po pas w wodzie, g rzę­
znąc nogam i w mule, trzym ając rę ce  wysoKO nad głow ą, 
żeby nie zam oczyć strzelby i chow ając roztropnie sw oje  
dwa strzały  na chw ilę, w której będzie m ógł je  w ym ie­
rzyć z ca łą  pew nością.

Przed w zrokiem  jeg o  p lątały s ię  krzew y, tw orząc 
zw arty gai tuż nad w odą. Przed nim słych ać było  
w cK m nościach  głuchy chlupot, iakby pies jak i ucieka! 
przez w od ę.... tam  je s t n ieprzyjaciel, dalejże w pogoń!

I zaczęła s ię  szalona gonitw a, poom ucku, w g lę-

bokiem  korycie  w odnem ; obuw ie g izęz ło  w mule, sp o ­
dnie ciężkie, ob m ok le , lgnęły do nóg, utrudniając po­
chód, tw arde trzciny sm agały  po tw arzy, a  o stre  liście 
c ięły  jak  noże.

W pewnej chwili w ydało s ię  B ap tyście , że widzi 
co ś  czarnego, czep ia jącego  się  trzcin, aby  w yleźć na 
brzeg. Aha, chcesz u ciekać... ogn ia !... R ęce  jeg o , które 
sw ędziła żądza zabó jstw a, podniosły broń  do tw arzy, 
padł strzat i czarny cień runą! do wody wśród gradu 
liści i trzcin potrzaskanych.

Za nim ... za n im !... I znów7 słyszał B ap tysta  ten 
chlupot u m ykającego psa, ty lko  gw ałtow niejszy, jakby 
ucieczka staw ała s ię  rozpaczliw ą

Z aw rotny był ten p ościg  wśród ciem ności, wody 1 
sitow ia. G rzęźli o b a j w m iękkim gruncie nie m ogąc się 
chw ytać trzcin , żeby nie puścić strzelby , woda w irow ała, 
wzburzona tym niesforny m pędem , a B ap tysta , który 
kiika razy upadł na klęczki, o  jeanem  ty lko  m y śla ł, ż e ­
by broń trzym ać nad w odą i o ca lić  jedyny p o zo sta­
ły  strzał.

I tak  trw ało to  ohydne polow anie człow ieka na
człow ieka poom acku w ponurej ciem ności, aż na za k rę ­
cie  kanału znaleźii się w otw artem  m iejscu, między brze­
gam i, w olnemi od t r z c in j.

W zrok B ap tysty , osw oiony z ciem nością , odrazu 
poznał człow ieka, który podpierając s ię  strzelną, chw iej­
nie usiłow ał w yleźć z kanału i z trudnością podnosił
n o g i, obciążone mułem .

T o  on, o n ... zaw sze on.
—  Ł o irz e , ło trz e ... już mi nie uciekniesz! —  ryk­

nął B ap tysta , w ypuszczając drugi strzał z g łębi kanału 
z  cala  pew nością Strzelca, który mierzy doDrze i wie,
źe inu zw ierzyna nie ujdzie.

(C  d. n.).



1 cóż dziwnego, 'o wobec takiego postępowania 
władz, mcii tercrystyczny rozwija ? ;ę u nas coraz 
bardziej... Rzikona przedwczoraj na Woli bomba ra­
niła ciężko sześciu Moskali. 1 wszyscy prawie bez wyjąt­
ku m ów ią: dobrze im tak...

W. MAZUR.
u

Korespondent Nowej Reformy" donosi, że spraw­
cą rzezi chłopów w Łaniętach był miejscowy naczelnik 
traży ziemskiej Grib. On to osobiście dał komendę 

„ognia" do ludu, który w wesołym usposobieniu po­
wracał do domu.

„W tłum bezbronny padły jeuna za drugą trzy 
salwy ostre, ścieląc szosę 53  ofiarami, w krwi broeza- 
cemjffc z których na miejscu było dwa trupy. Rozległ się 
jęk, płacz i wycie z boiu. Padły obok mężczyzn kobie­
ty i dzieci.

, Nikt rannym nie pospieszył z ratunkiem, z po­
mocą. Na widok bezecnej zbrodni „pokajał się“ oficer 
rolny i rzekł do Griba, trzykrotnie się przeżegnawszy:

—  Ja ispoir.ił wasze razporiażenie, a kto was 
budjet sudit, nie moje dieio.

„Grib chciał czemprędzej oczyścić piać swej ha­
niebnej niesławy, więc na sześć wozów i gnojnic bez 
pcdściółki ułożono trupy i rannych, tak, źe bez prze­
grody jedni na drugich leżeli, zlewając się nawzajem 
broczącą krwią i oparami okrutnych ran ze zmiażdżo- 
nemi kośćmi 1

Broczył też całą drogę ten straszny korowód ko­
nania i śmierci —  i po sześciu godzinach wje­
chało 6 wozów do Kutna do szpitala św. Walentego, 
gdzie przyjmował transport z wyrazem zgrozy i przera­
żenia, podzielanym przez całą ludność miasta, dzielny, 
ofiarny lekarz dr. Ant. Troczewski. Niestety, w drodze 
skonało, wśród strasznych męczarni, sześciu ranny ch, 
tak, że wyładowano do kostnicy ośm trupów, zaś drugi 
transport wozów i gnojnic przywiózł w godzinę później 
11 śmiertelnie rannych.

„Oto ich spis autenfeczny ; Wojciech Przybysz, 
lat 40 —  cztery rany postrzałowe w klatkę piersiową; 
Zaręba Józef, jat 31 —  jama twarzy ze zmiażdżeniem 
obu szczęk, nosa i oka p raw ego; Ludwik Kozłowski, 
1. 30  —  zmiażdżenie przedramienia , Józefj Roiewski, 
1. 35  —  rany brzucha i wypadnięcie kiszek; Walenty 
Marcinkowski, 1. 2 8  —  rana tytogłowia, zmiazdzenie 
kości do mózgu, rana goleni lewej, pięć ran uda prâ  
w eg o ; Antoni Fiałkowski, 1. 3 0  —  zmiażdżenie obu 
kości przedramienia lew ego; Stanisław Tomaszewski, 
1. 2 9  —  2 rany zmiażdżeń prawej golen i; Andrzej 
Antczak, 1. 19 —  zmiażdżenie prawego uda; Andrzej 
Nyckowski 1. 42  —  3 rany brzucha, wypadnięcie ki­
szek ; Franciszek Bielawski, 1. 31 —  zmiażdżenie pra­
wej stopy i ram ienia; Marya Fornalska, 1. 19 —  2 ra­
ny klatki piersiowej, prócz tego lżej rannych pozostało  
w Łaniętach 38 .

„Rany tak straszne i miażdżone pochodzą od kul, 
niezaopatrzonych kapslą stalową, ale dla oszczędności 
zwykłą blaszaną, która tak okropnie niszczy i rozszar­
puje tkanki kostne nawet. Wszystkie rany, przeważnie 
zadane z tylu , świadczą najwymowniej o  okrucieństwie 
zbirów. Z  roty piecliotnej trzech żołn.erzy katolików 
odmówiło posłuszeństwa, za co  ich w dyby zakuto 
i odstawiono do Kutna.

Tu chciał Grip skłonić proboszcza do natychmia­
stowego pogrzebania zmaiłych, z których dwu przywie­
ziono jeszcze ciepłych. Lecz proboszcz oparł się temu, 
tak, że nawet w czwartek pogrzeb się nie oclbyl, dzi iki 
żądaniu przybyłego zastępcy prokuratora, aby uczynio­
no seKcyę wszystkich zwłok. Jedna chwila odwiedzin 
ofiar w szpitalu wystarczy chyba na cale życie, a tak 
samo widok trupów okropnie pokaleczonych w ko­
stnicy.

„Inaczej odczuwa! to Grib, który po powrocie 
z pola hańby oddał się haniebnym libacyom w gabine­
cie cukierni Esmana ęjja następnie zaproszony oo stołu 
przez pewnego obywatela ziemskiego, wypił z nim 3 
butelki szampana.

„Cały powiat, przejęty zgrozą oburzenia, wysyła 
pojutrze cłeputacyę oby wateli z żałobą i skargą na 
winnych".

A k cy a  m ło d z ież y  akadem ickiej.

V,’ ubiegły poniedziałek stawiło się w Warszawie 
u kuratora Szwarca sześciu delegatów związku studen­
tów „Bratnia P o m oc", który' swego czasu nie solidary­
zował się z uchwałami wiecu akademickiego, które 
„Spójnia" przeparła. Dełegacya złożyła kuratorowi me- 
moryal z wszystłtiemi temi samerni żądaniami, które za­
wierają znane uchwały wieców, przyczem przemówiła 
do kuratora po polsku. Gdy kurator zaizucił niestoso­
wność tego wobec niego, nierozumiejącego tego języka, 
zaproponowano język francuski, w którym też odbyła 
się rozmowa. _______

£  caratu.
Zapow iedź soboru ziem skiego.

Według doniesień pism rosyjskich z * wiarygodne­
go źródła" minister spraw wewnętrznych w najbliższym 
czasie, bo już kołn świąt Wieikiejnocy ma zwołać ko- 
misyę przedstawicieli ziernstw, specyalnie w tym celu 
wybranych. Kornisya ma opracować projekt trybu po­
stępowania przy' wyborach do ziemskiego soboru, czy 
też innej 'jakiejś instytucyi, która ma brać udział w usta­
wodawstwie. Projekt, opracowany przez komlsyę,, bę­
dzie w d . -3 (1 6 ) października przedłożony Radzie pań­
stwa do zatwierdzenia. Około 1 (1 4 ) listopada zapadnie 
•Ćsta.eczna uJiWu&y co do terminu wybotów, które pra­
wdopodobnie odbędą się 1 (1 4 ) stycznia 1906
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Położenie w ew nętrzne
Czasopismo „Praw o" charakteryzuje wewnętrzne 

położenie w Rosyi w sposób bardzo pesymistyczny
„Od czasu objawienia woli najwyższej zwołania 

reprezentantów ludu —  pisze „Praw o" —  myśmy prze- 
ź] li pogrom mukdeński, fiasko kom.syt robotniczej se 
natora Szydłowskiego, dwie eksplczye w Moskwie i P e­
tersburgu, codzienne mordy organów- poiicyi, dokony 
wane bezkarnie w oczr.ch wszystkich. Powstają rozru­
chy agrarne, zbliża się groza cholery, a wśród tego 
wszystkiego, wśród tych wszystkich okropności, dwie 
wstiętne, sprzedajne gazeiy coraz gwałtowniej i bez­
wstydniej podjudzają motfoch przeciwko naszej inteh- 
gencyi, mtedzieży i inorodcom, w yw oł^ąc w ten spo­
sób wojnę domową, kiedy i bez tego )uż tak w iele krwi 
się leje. Życie woła i stawia swe wymagania, lecz 
„marszałkowie wezwania nie słyszą". Proszę wejść do 
pierwszego lepszego ministerstwa, a spotkacie się tam 
z dawną apatyą, usłyszycie po dawnemu wesołe rozm o­
wy, ujrzycie też same stosunki, propozycye, wnioski, 
oDliczone na normalny, czysto biurokratyczny bieg wy­
padków.

Tymczasem —  konkluduje organ prawników —  
życie pędem niepowstrzymanym biegnie naprzód, poło­
żenie się gmatwa coraz bardziej, przejście zatarasowuje 
się coraz mocniej, a wyjście na nową drogę, bez bodź­
ców i wstrząśnień, staje się coraz mniej prawdopodo- 
bnem“ .

(T elegram y „S łow a P olsk iego".)

W. książę W łodzim ierz ciągle w strachu.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Wielki książę Włodzimierz 
powrócił do stolicy pociągiem fowarowyjffl który jednak 
przed Petersburgiem zatrzymał się . a stąd w. książę udał 
się do miasta zwykłym, niezwracającym uwagi po­
wozem.

Nowa moDilizacya
P etersb u rg. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się narada, 

tycząca się nowej mobilizacyi, która ma się rozpocząć 
3 0  bm. Przewodniczył na' niej sam car, a wzięli udział 
Dragomirow, Oboleńskij, Młako w, naczelnik moskiew­
skiego okręgu wojskowego i Odojewskij,* ataman koza­
ków wojska dońskiego.

Rozruchy robotnicze.
P etersb u rg, (TBK .) W przędzalni i tkalni baweł­

ny, należącej do angielsKiego Towarzystwa, robotnicy 
zburzyli wszystkie warsztaty i poprzecinali pasy trans­
misyjne. Wezwano na pomoc wojsko, które spokój 
przywróciło. Fabrykę zamknięto.

Ruchy agrarne.
P etersb u rg. (T B K .) Włościanie z gubernii kur- 

skiej odmawiają ptacenia podatków na rok 1905 .

Pożyczka rosyjska.
P etersb u rg . (TBK .) Ukaz carski z dnia 25  b, m. 

rozporządza zaciągnięcie 5 pre, pożyczki wewnętrznej 
w kwocie 2 0 0  milionow rubli.

O dezw a „P ieterb . W i e d o m o s t i d o  szlachty  
rosyjskiej.

P etersb u rg . (Teł. wł.) W bardzo raizpowszechnio- 
nem piśmie rosyjskiem „Pieterb. Wiedom.“, poprzednio 
organie ks. Uchtomskiego, pojawiło się sensacyjne we­
zwanie pod adresem szlachty rosyjskiej. Manifest napi­
sany jest przez bardzo konserwatywnego sziachcica No­
wogrodu, Aleksandra Sibina. Ów artykuł przy pominą, 
źe poprzednio w Rosyi stan szlachecki miał w:elki wpływ 
na sprawy państwowe i źe nawet najbardziej krwi ch a  
\vi tyrani, jak Iwan Groźny, hie mogli zachwiać tegu 
wpływu szlachty. Sziachtó przecież opierała się oswobo­
dzeniu chłopów i dlatego popadła w zatarg z narodem 
rosyjskim.

Wskutek tego historycznego błędu, szlachta przy­
czyniła się do własnego upadku politycznego, eitono- 
micznego i moralnego. \l ostatnich 4 0  latach car ro­
syjski milczał wobec szlachty o wszystkiem, co  zamie­
rzył przedsięwziąć w sorawach państwowych. Odzywał 
on się w manifestach jedynie- tylko z pochlebstwami 
dla szlachty, aie nie dawał jej żadnego wpływu na 
sprawy państwowe. Otwarcie i trzeźwo —  powiada da­
lej Sibin —  a zarazem szczerze zajrzyjmy prawdzie 
w oczy i nazwijmy wszystko, co się obecnie w Rosy. 
dzieje, szczerem mianem, a to miano dla dzisiejszego 
ruchu w Rosyi jest rewolucya rosyjska. To, co się 
obecnie w Rosyi dzieje, nie iest an: powstaniem lokal- 
nem, ani zaburzeniem miejscowem, lecz istotną polity­
czną rew olucyą. Tyiko radykalna zmiana pomyki p. ń- 
stwowej może uratować naszą ojczyznę przed wszyst­
k im i okropnościami gwałtownego przewrotu. Częścio­
we reformy lokalne, zarządzenia bądź uspokajające, 
bądź represyjne i użycie siły militarnej nie pomogą do 
usunięcia tego, co się obecnie dzieje i nie rozpędzą ze- 
branycn nad Rosyą chrnur, brzemiennych burzą.

MarszałKOwie szlachty, zbierzcie s ię , spojrzyjcie 
w oczy niebezpieczeństwu, wypracujcie jasny program  
reform państwowych od samach podstaw i pójdźcie nic 
pojedynczo, lecz korporacyjnie do Petersburga, stańcie 
przed obliczem cara, proście go, aby przyjął was, jako 
przedstawicieli cMej szlachty rosyjskiej, zdajcie mu spra­
wozdanie szczere, otwarte i odważne z nędzy, która 
Danutę w całej Rosyi. Otwórzcie carowi oczy, zwróćcie 
jego uwagę na niebezpieczeństwo śmierci, jakie grozi 
jemu samemu, tj. carowi i całej ojczyźnie. Przekonajcie 
go, że tylko jeano słowo z jego ust, że tylko wezwa­
nie do narodu, aby stanął u jego boku i pomógł do 
stworzenia nowej Rosyi, może sprowadzić spokój we­
wnętrzny .

Rozpaczliwe położenie w ojsk rosyjskich.
Kolonia. (Tel. wł.) „Kółnische Zeitung“ donosi, 

że Rosyanie cierpią we wszystkiem dotkliwy niedosta­
tek wskuteK złego funkeyonowanta kolei z  Char Pinu, 
Bandy Chunchuzów napadają wciąż na rosyjskie wojska.

Kirin zagrożony przez japończyków
Kolonia. (TBK .) „Kóln. Z tg“ donosi z uuntuli- 

n a : Marsz Japończyków, jak się zdaje, zmieni się wkrót­
ce w oienzywę, a mianowicie w  ataK na Kirin.

Gen. Leniewicz zwiedzai szpitale i rozdawał ranio­
nym żołnierzom za waleczność krzyże św. Jerzego. Ran­
ni wysyłani są na północ.

Eskadry rosyjskie.
Londyn. (TBK .) Do „Daily Mail“ donoszą z Mau­

ritius : Przybyły tu okręt „A urora" widział pierwszą
i drugą eskadrę bałtycką w odległości 8 0 0 — 9 0 0  mii 
morskich na południowy zachód od Ceyiomi, w kierun­
ku wysp Sundajskich.

P o rt Sald. (TBK .) Rosyjska eskadra wpłynęła 
wczoraj a o kanału sueskiego.

Wujna i zastój w  transportach.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Nadzwyczaj żywe wraże­

nie wywołał artykuł organu przemysłowców, który 
w najostrzejszy sposób występuje przeciwko dalszemu 
prawaazeniu wojny i skarży się na zatamowanie ruchu 
kolejowego, przez co 1 2 0 .0 0 0  pudów zboża zalega na 
różnych stacyach państwa.

Pogtoski o  pośrednictw ie pokujowein.
Londyn. (TBK .) Dzienniki poranne donoszą, że 

w ostatnim i w przedostatnim tygodniu toczyły się nie- 
oficyalne rokowania pokojowe. Japończycy po bitwie 
pod Mukdenem dali do poznania główne punkt, warun­
ków pokojowych. Doręczono je rządowi w Petersburgu ; 
ministrowie rosyjscy oświadczyli się za wdrożeniem ro ­
kowań z Japonią, car jednakże jeszcze się nie zdecy­
dował.

Londyn. (TBrv.) „Daily Telegraph" pisze - Mamy 
powody do przypuszczenia, że Japonia niebawem prze­
stanie upierać się przy żądaniu kontrybucyi wojennej, 
jeżeli otrzyma wyraźne gwaraneye trwałych korzyści z£ 
zdobytych ziem. Nie wątpimy, ze rząd japoński zrze­
knie się odszkodowania oieniężnego, jeżeli Anglia sama 
albo razem ze Stanami Zjednoczonymi obejmie gwaran- 
cyę dotrzymania warunków pokojowych.

Pożyczka japunska.
Londyn. (T B K .) Do „Słandarau" donoszą z N o­

wego Jorku, źe subskrypr.ye na nową pożyczkę japoń­
ską znacznie przekraczają już jej kwotę.

O dw ołanie am erykańskiego posła z Korei-
Londyn. (TBK .) Do „Morning P ost" donoszą 

z Waszyngtonu, że odwołanie amerykańskiego posła 
w Korei, Allena, który Dyl zawsze przyjaźnie usposo­
biony dla Rosyi, nastąpiło na życzenie Japonii, która 
uważała dalszy jego pobyt za szkediiwy dla siebie.

O borysiawskie pożary.
Ciekaw e szczegóły z dnia w czorajszego.

Sam bor. (Tel. wł.) Petrowa sprowadził wczoraj 
żandarm z domu z Drohobycza. Twnerdzi on, źe nie 
uciekał, ale myślał, że później dopiero będzie potrzebny . 
P o rozprawie chce jechać do Wiednia. Boi się tych. 
co  w Borysławiu palą i zabiiaią.

Przewodniczący zarządza przesłuchanie na ponie­
działek, obrońcy chcą zaraz, aby nie zostawał przez 
dwa dni pod opieką żandarmów. Nagromadzone przy­
czyny wywołują brrd-o ostre starcia między obroną 
a trybunałem, także i prokuratorem.

Dr. Heski skazany na grzywnę za „nieprzyzwoite 
zachowanie się". Obrona wywodzi, że cały trybunał po­
winien być ustawowo wyłączony, ponieważ jego człon­
kowie wchodzili poprzednio w skład izby radnej, zała­
twiali rekursy, prosi o delegacyę im ego sądu, gayź tu 
trudno było złożyć ławę, gdy Borysławianie się usunęli. 
Obrońcy wnoszą odroczenie rozprawy wobec rozszerze­
nia się materyału i pomnożenia liczby świadków. T ry­
bunał odmawia wszystkiemu.

Oskarżoną Chomyez zachorow ał. Obecność P e­
trowa, jego rezolutność i wcale pr;:yzv,oit’ wygląd bu­
dzą sensacyę.

Przesłuchanie w niedzielę ranw będzie zapewne 
rozstrzygującem dla procesu.

Poseł F o rz t o przyszłym  stosunku gospodarczym  
Airstryi ao W ęgier.

W iedeń. (Tel. wł.) „ C o n s  rvat<ve Correspondenz" 
ogłasza dłuższy artykuł posła F t zta. tyczący się przy­
szłości stosunków gospodarczych -pomiędzy Austryą a 
Węgrami. Forzt widzi jedyne łia-do przyszłość5 we 
wspólności cłowej, zbudowanej nh lojalnych podstawach, 
ze wspólną granicą cłową i osefbnemi taryfami wewnę­
trznemu

W ym iana grzeczności m ię d z y  m onarcham i,

Londyn. (TBK .) Król angielki wystosował L  ce ­
sarza Wiiheirna do Dover telegra n. w którym’ życzy mu 
szczęśliwej podróży. Cesarz teleJ^ śśzL le  podziękował.



Kroi hiszpański się żeni.
Londyn. (TBK .) Do „Daily Maił" donoszą z Ma­

drytu pod datą 24 b m .: W tutejszych kołach, zasługnią- 
cych na zaufanie, słychać, że' wczoraj rozpoczęły się 
rokowania w sprawie matżeńsiwa króla his,.pańskiego 
z księżniczką Patrizią Connaught. Siary dworskie sądzą, 
ze pomyślny wynik tych rokowań jest pewny.

Rozruchy w Chinach przeciw ko cudzoziem com .
Londyn. (TBK ) Do RM ornjng P ost1, donoszą 

Szangaju draa 2 3  bm. W mieście Kiating, w prowin- 
cyi Szeczuan, wybuchły rozruchy, skierowane przeciw 
cudzoziemcom i chrzest iianoaj. Powstańcy pobili wojska 
chińskie, które wyruszyły dla ochrony cudzoziemców i 
chrześcijan. Ouawiają się ekscesów.

W ieści z K rety
K anea (TBK .) Banda, złażona z 6 0 0  ludzi a na­

leżąca do partyi opozycyjnej, zjawiła się wczoraj w oko­
licy Zerisso. Cd zjawienia się jej nieznany. Międzynaro­
dowe wojska w koszarach są skonsygnowane i czekają 
lOzkazu włoskiego naczelnego komendanta.

Gabinet Tittoniego podaf się do dymisyi.
Rzym. (TBK .) Wczoraj odbyła się rada gabineto­

wa, na której uchwalono dymisyę gabinetu.-, Tittoni po 
posiedzeniu uduł się do Króla i wręcz., ł mu dymisyę 
całego gabinetu. W Izbie oświadczył Tittoni, i.? .gabinet 
podał się do dymisyi i prosił Izbę aby aż do ukonsty­
tuowania się nowego gabinetu, obrady swe odroczyła. 
.\a tern posiedzenie zamknięto.

Szegedyn. (TBK .) 6 0 0  roootników fabryki inu za- 
strajkowato. _________

A A  A l A R G I N E S I Ł .

Garowi na pokaz.
Ąby rozradować cara, któren smutny jest i miewa 

wizje jak pierwszy lepszy poeta, powiedział Trepów:
—  Pójdźcie a szuKajcie uczciwego popa. cnotli­

wej niewiasty oa „Czerwonego Krzyża" i uczciwego 
rewirowego.

Bębniono po całej Rosyi od jednego końca do 
drugiego i —  o  dziwo, —  znaleziono!

Raduj się Rosyo, cnota w tobie mieszka i to nie- 
tylko zamknięta po kryminałach, ałe w ludziach 
„urzędowych", chodzących wolno.

Wpakowano troje cnotliwych do wagonu z napi­
sem : „Uważnie" i wieziono do cara, uczciwego popa, 
niewiastę cnotliwą od „Czerwonego Krzyża" i rewiro­
wego, który nie brał łapówek.

Aż oto na jednej stacyi wyszedł icwirowy napić 
się coś nie coś. A gdy wrócił, —  raduj się, o cnoto 
Rosyi -  ujrzał w objęciu popa uczciwego niewiastę 
cnotliwą od „Czerwonego Krzyża". A iżby miiczał, 
dostał od ebeiga łapów kę i pojechali na pokaz do ca­
r a :  pop pobożny, niewiasta cnotliwa od „Czerwonego 
Krzyża" i rewirowy, co  łapówek nie brał.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z  s ie n ią  m e * e o ro l» s ric z n e  (z ooserwato- 

ryum astronom . Politechnik i) w d. 25 marcu b. r :

Godzina
Cienie 

ąie 
w mm.

l  empe-> 
raiura Wiatr

c . !

j Opaa 
j WŻ42.
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-J -0 ‘2 i N N Ei 
+ 2 - 6 '  SEt 
4 - 1 - 5 '  S F i

IIW

ii.
+ 3  2

i

— 0  4

U w a g a :  Pocnmurno, kilkukrotnie nieznaczny śnieg. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przt zmiennem 

zachmurzeniu.

—  VII gimnazyum w e Lw ow ie. Biuro Koresponden­
cyjne dowiaduje się: Cesarz zezwolił na utworzenie we 
Lwowie Vp gimnazyum państwowego z początkiem roku 
szkolnego 1 9 0 5 /6 . Nowe to gimnazyum powstanie przez 
wydzielenie klas paralelnych, istniejących obecnie przy 
gimnazyum F ranciszka Józefa i zorganizowanie tychże 
w samodzielny zakład.

—  Zw racam y uw agę czytelników na wykłady T . S. L. 
których program podany jest w kalendarzyku dzisiejsze­
go numeru. Wykłady te taają na celu obudzić zainte­
resowanie przeszłością i teraźniejszością naszą wśród 
tych, którzy są mało z niemi obznajoinieni. Wykłady 
będą ilustrowane obrazami świetlnymi. Wstęp 2 nal.

—  T o w . literackie im. A. M ickiew icza odbyło w pią- 
-tek wieczorem zwyczajne walne zgromadzenie. Dzięki 
więisszemu niż zazwyczaj zainteresowaniu członków liczba 
ouecnych była aosyć znaczna, a dyskusya wydała kilka 
wniosków bardzo pożyteczny di dla rozwoju Towarzy­
stwa, które i poważną pracą i zaspakajaniem istotnych 
potrzeb naukowych zajęło bardzo poczestne* miejsce 
w rzędzie noszy cii naukowych instyiucyj v. Gaiicyi i poza 
Ki granicami.

Prof. Bruchnałski Drzeckożył walnemu zgromadze­
nia sprawozuanie. -Wyłuszczył obszernie przyczyny, dla 
których w roku ubiegłym wane  zgromadzenie nie z o ­
stało zwołane. Uzupełniając sprawozdanie drukowane, 
poruszyi dwie sprawy, wielkiej aoniosłosci ala Tow a 
rzystwa. Pierwszą jest uzyskanie zapomogi od minister­
stwa wyznań i oświaty. Drugą jest sprawa wielkich zale­
głoś.,.!, przenoszących sarnę 2 0 0 0  koron. ODyawie po- 
wirme być w najcliższej nzyszłości pomyślnie za­
łatwione.

w
■ SŁU\\ O P O L SKIE" N i. 141 nie-Jziela 26  mm ca 1 9 0 ,

Muwca, kończąc, poświęci! gorące i celne głębokiej 
czci wspomnienie pamięci śp. proi. Piotra Chmielowskie­
go, którą obecni uczcili przez powstanie.

Po odczytaniu protokołów z ostatniego zwyczajne­
go i nadzwyczajnego zgromadzenia przystąpiono do szcze­
gółowej dyskus/i nad sprawozdaniem rocznem. P . S ta­
nisław Kossowski zwrócił uwagę, że szersza publiczność 
nie zdoła z drukowanego sprawozdania dowiedzieć się 
należycie o sprawach Tow arzystw a; nie tnoie zaś ta 
publiczność informować się skądinąd o  Towarzystwie, 
gdy zgromadzenia odbywają się bardzo rzadko. Mówca 
użala się nad słabością finansową Towarzystwa i propo­
nuje, ażeby dla uzyskana większych funduszów rozsze­
rzyć niektóre agendy Towarzystwa. „Pamiętnik literacki" 
ma za mało stosunkowo prenumeratorów. Prof. Kopia 
podnosi, że Towarzystwo za mało ma poparcia, podno­
si, że Wydział ile mógł przyczynił się do podniesienia 
liczby czronkow (obecnie 450-ciu). Niewątpliwie ich licz­
ba podnieść się musi wobec dobrego stanu wy­
dawnictw.

W dalszej dyskusyi zabierali glos prof. Schli ugier, 
który zrektyfikował parę cyfr, myhiie wydrukowanych 
w sprawozdaniu, dr Wojciechowski Konstanty, prof. Pini 
Tadeusz, który' zaproponował pewne zmniejszenie obję­
tości „Pamiętnika Literackiego", pochianuią,_egc. zbyt 
wiele kosztów (w r. 19U2:  7 9 8 6  k., w r. 1 9 0 3 :  6 6 5 9  
k., w r. 1 904 : 106 5  k.) wreszcie dr. Br. Gubrynowicz, 
oświetlający imieniem wydziału stan faktyczny Towarzy­
stwa kilku uwagami.

P. radca L. German zaznaczył, że obov, lązuiem 
i przyszłego wydziału i czionków będzie podniesienie in­
terny wnośri działania wobec Towarzystwa. Za dotych­
czasową działalność proponuje mówca wydziałowi abso­
lutorium i wyrazić podziękowanie.

Ten sam wniosek popiera prof. dr. Roman P iła t; 
wyraża on swe zadowolenie, że ayskusya przybrała żyw­
szy obrót. Niewątpliwie wyjdzie ona na pożytek Tow a­
rzystwa.

Warne zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie wnio­
sek p. radcy Germnna, poczem przyjęto sprawozdanie 
komisyi szkontrującej.

—  Raut tuchiański. Program koncertu na raucie tu- 
chlańskirn, który się odbędzie d, 1 kwietnia w salach 
recepcyjnych Dyrekcyi kolejowej we Lwowie ul, Krasi­
ckich i. 5 , jest następujący: 1. a , Fr. Schubert: „Dziew­
czę i śm ierć", b) St. Niewiadomski „Otwórz janku!" 
odśpiewa pani Władysława Czarnożyńska. 2 , H. Wie­
niawski: Famozya z „Futista" odegra panna Stanisława 
Arnolddwna. 3 . „Pan i Pani", żart sceniczny z francu­
skiego. Osoby: Pan, p. Kazimierz Kamiński, Pani, p. 
Wanda Siemalzkowa. Rzecz dzieje się w Paryżu,

Całogodzinna przerwa.
Część II. I .  a) Massenet; „Strmy Osjaua", b) Schu­

bert; „Król O lch", c) Jan Gall: Nowe pieśni, odśpiewa 
dr. Konrad Zawiło-wsKi. 2 . aj Donizeifi: A rya z „Lu- 
krecyi Borgu", b) Saint-Saens: Arya z „Samson i Da- 
liia" odśpiewa pani Władysława Czarnożyńska. 3, K. 
Tetmajer: „Na Anioi Pański" z muzyką Karłowicza wy­
głosi pani Wanda Siemaszkowa. Akompaniament forte­
pianowy p. Franciszek Neuhauset.

Początek rautu o godzinie 3V S wieczorem.
Bilety wstępu po 5 koron, które uprawniają do 

bezpłatnego korzystania z bufetu, dostać można w gma­
chu c. k. Dyrekcyi koiei państw, ł p., drzwi 131,  do 
godz. 3-ciej popołudniu, w dniu rautu wieczorem przy 
kasie.

Dla panów strój balowy.
—  Srras.zny wypadek. W piątek 2 4  bm. pop. odbył 

się pogrzeb śp. Jana Charzewskicgo, sŁ naucz, szkoły 
im. św. Antoniego. Sp. Charzewski uległ strasznemu 
wypadkowi gwałtownej śmierci przez nieumieieme, zdaje 
sie. zatrucie zęba przez dentystę W W poniedziałek 
udał się śp. Cii. do wspomnianego dentysty, prosząc go !
0  zatrucie i zaplombowanie zeba. Po zatruciu twarz 
nieszczęśliwego strasznie nabrzmiała. Przerażona rodzina 
zawezwała we wtorek rano dentystę W., lecz ten zjawił 
się dopiero wieczorem —  było już zapóźno, Zwołano 
konsylium, przedsięwzięto operacyę, ale już nie można 
było zapobiec;, szerzącemu się gwałtownie zakażeniu. 
We środę nastąpiła śmierć. Zmarły liczył 3 6  lat, a wśród 
nauczycielstwa cieszył się wielką sy mpa.yą dla swych 
zalet koleżeńskich. To też na pogrzebie iego stawił się 
świat nauczycielski w komplecie, oddając zmarłemu 
ostatmą posługę.

—  śm ie rć  bliźniąt. Spnnce Singerówna z Łętowni 
(pow. przemyski), licząca lat 18, stanu wolnego, przy­
była do Lwowa przed trzema tygodniami do szpitala 
położniczego, gdzie porodziła dwoje oiiźniąt, Jaiśubka
1 Sarę. Po wyjściu ze szpitala, nie oowróciła Singeró­
wna do Łętowni, lecz zamieszkała u (aktorki Lesi 
Czaczkes przy ul. Szpitalnej. Przed dwoma dniami jak 
twierdzi Singerówna, dzieci zachorowały nagie, dostaw­
szy silnych wymiotów, udała się więc z niem; wieczo­
rem do szpitalika św. Zofii, guzie z powodu nieobecno­
ści lekarza, polecił jej portyer, niespodz,ewający się ni­
czego nagłego, aby zgłosiła się na drugi dzień. Sprince 
nie wzywała zaraz pomocy lekarskiej mimo sUnyfch wy­
miotów i osłaDienia dzieci, lecz dopiero na drugi dzień 
wy orał a się ponowna; do szpitalu a, u drodze jednak 
oba dzieciaki prawne równocześnie zmarły. O wypadku 
tej podejrzanej Śmierci zawiadomiono policyę, która na­
tychmiast wdrożyła śledztwo. Lekarz miejski orzekr, iż 
oba dzieciaki są barazu wątrej bupowy, wobec jeonak 
śladów krwi, znalezionych u obu koło jamy ustnej, po­
lecił oddać zwłoki do Instytutu medycyny sądowej ce­
lem przeprowadzenia obaukcyi.

Poiicya ares.ztov/ała Singerówna i oddala ją po 
przeprowadzeniu śledztwa wstępnego do więzieniu śled­

czego krai. sądu karnego  poi zarzutem  ro zm yśln ego  
zaniedban ia i sp row ad zen ia  śm ierci bliźniąt.

—  K tonika z arna w czorajszego nouiie dwa rauty, 
a t o : raut lekarski w Fimarmonił ria dochód szpitalika 
św. Goili, polikliniki i stacyi ratunkowej i raut w Ka­
synie na dochód Czytelni T . S. L. im. Bernarda Gold­
mana, dalej doroczne walne zgromadzenie kraj. Towa­
rzystwa chowu drobiu, gołębi i królików i konstytuu­
jące walne zgromadzenie stowarzyszenia współpraco­
wników handlowych. Z powodu braku miejsca odkła­
damy sprawozdania d »  następnego numeru.

( 3  Buchacz. Z e m s t a  z a  z e m s t ę .  Na fol 
warku Kadłub.s^sch, oddalonym o kilkanaście kim, od 
Jaztowca, tamtejszy kowal folwarczny, ignacy Prośba, 
ponzedł dnia 23  bm. na gumno do ekonuma Z, Buka- 
czyka z prośbą o dodatnie mu pomocnika. Ekonom je­
dnakże, nie widzęc potrzeby, odmówił temu żądaniu, 
a gdy kowal bardzo się stawiał, chwycił ekonom za
łaskę i porządnie go wy grzmoć ił. Pobity poszedł do
swegu ojca stelmacha, zajętego również w tym folwar­
ku i teraz obaj uzbrojeni, ieden z ośniKiern, drugi z o r­
czykiem w ręku, pobiegli na gumno do ekonoma. 
Wszczęła się wnet ostra kłótnia, a następnie bójku,
podczas której ekonom został poraniony w głowę
i twarz. Krwią zbroczony upadł na ziemię, a napastnicy 
uciekł i-

\Vnet jednak podniósł się z ziemi, poszedł do 
domu i chwycił rewolwer, dopadł obydwóch właśnie 
w stelmachami ukrytych i dał do nich 3 strzały

Jeden sbzał trarił starego w szyję, drugi młodego 
między oczy. Ojciec i syn, śmiertelnie ranni,  walczą ze 
śmiercią.

Na drugi dzień zandarmerya aresztowała ekonoma 
i odstawiła do tutejszego sądu. Przed żanuarmami tłu­
maczył się Buka czy X, że strzelał w obronie swego ży­
cia. Kto tu najwięcej zawinił, wykaże dopiero śledztwo, 
które z powodu braKu świadków jest bardzo utru­
dnione.

n  Skole. P l a c ó w k a  g e r tn a n i z a c y j n a. D o­
noszą nam : Właścicielem dobr skolskich jest p. Wilhelm 
Adam Schmidt. Jakkolwiek zebrał on miliony na na 
szej ziemi, cala jego wielka armia urzędników składa 
się z samych cudzoziemców. Rządzący całą Dcinnią 
inspektor p. Ludwik Faatr, mimo iż kilkanaście lar jest 
w Gaiicyi, ani stówa z języków- krajowych się nie nau­
czył, a słuchany niedawno jako świadek, z  całą dumą 
pruską oświadczył: ich spreche nient poinisch. O go­
spodarce tych panów świadczą częste nieszczęśliwe wy- 
padtti z pracującymi u nich ludźmi, zwłaszcza w tutej­
szych kamieniołomach, gdzie łupanie Kamienia odbywa 
się wbrew wszelkim zasadom górniczym. W lecie ze­
szłego roku zginął w nich robotnik, zabity przy pracy 
przez spadające nagle kamienie. Znawcy inżynierowie 
górnicy p, Apol, Negnisz i p. Nawratil orzekli, że winę 
tego wypadku przypisać natęży jedynie właścicielowi ka­
mieniołomu p. Schmidtowi, który nadzór powierzył nie­
zawodowemu robotnikowi Jakubowi Chwastowa i bra­
kowi zachowania potrzebnych ostrożności. Wyzszy sąd 
krajowy zniósł jednak akt oskarżenia prokuratoryi w 
Stryiu przeciw Schmidtowi, a zatwierdził tylko oskarże­
nie przeciw Chwastowi. Przed kilku dniami sąd obwo­
dowi’ w Stryju skazał Chwasta na trzy miesiące aicsztu, 
p. ochmiat wyszedł więc na sucho. Czas jednaKDy był 
najwyższy, aby władze zbadaiy należycie przyczyny tycii 
Kalectw i śmiertelnych wypadków, iakie zbyt często zda­
rzają się w przedsiębiorstwach p. Schmidta.

W róciwszy z  Paryża i Nizzy, gdzie zakupuam 
największy wybór najnowszych modeli, polecam swój 
znany i onlicie zaopatrzony saion mód.

M , B . Neuwelt.
3051 Trzeciego Maja 11 .

Czas odnowić przedpłatę
c i s ?  k w i e c i e ń

( m . a ,  J s - w a r t s u Ł  X X  1 3 O S )

Prenumeratorzy „Słowa Polskiego" zamawiać mo­
gą wraz z dziennikiem za dopłatą 1 kurony m iesię­
cznie (3 kor. kwartalnie, 12 kor rocznie) tygodnik, 
poświęcony wszystkim gałęziom pracy kobiet, modom, 
sztuce i lirerarurze

„ Ś w i a t  k o b i e c f
(Pismo to bez pośrednictwa „Słowa Poisktego" kosztuje 

w Gahcyi 5 kor. kwartalnie, 2 0  kor. rocznie). 
Nowi p renum eratorów ie otrzym ają bazplatnie 

początek zaczętych w pierw szym  k w artale powieści

NADESŁANE.
Sehundaryusz szpitala i b. asystent uniwersytetu

KrzyszkowskI mt l?
ordynuje w chorobach skórnych i wenery.znych od i— ś 

ul. Krzywa 12 (nad Kaw urnią A  hut-i dr aj
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Znakom itej jakości

D a c h ó w k i  d w n f e l c o
czerw one, czarne i glazurow ane dostarcza po cenach 

najniższych

I I E S E I K  E U Ę B ,  L w ó w .
W zory i cenniki bezpłatnie. 2S44

iw c& A m  > "ntrx 8 flp ły n t ,

-  r s i k $ ? .  ^  c 1 O  s k ó r ę

białę i delikatny.
W s z ę d z ie  uo n a b y tla .

wsnc i  z e l a z e m
Ś ro d e k  w z m a c n ia ją c y  d ia  s ła b o w ity c h , bezw rw i- 

s ty c h  i  r e k o n w a le s c e n tó w , p o b u d z a  a p e ty t , 
w z m a cn ia  n e rw y , p o k rz e p ia  k re w . 425

S m a k  w y b o rn y . P r z e s z i o  3 .5 0 0  le k a r s k ic h  o r z e c z e ń .

J . S ti'r~ va llo , T r y e s t-B a r e o la
W  aptekach Va flaszka po 2'60 k- i 1 1. 4'8Q k.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tei. uf. ) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  Ml. płacono kor. 4 7 '—  do k. 47  40 .
Tendencya: ospała.
N a f t a  galicyjska Standard Wbite w caiycn wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 '—  do K. 3 9 '7 0 . W beczkach 
K. 4 0 '6 0  do 4 3  05 .

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 77 -5 0  do 7S'— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K, — Kost kowy prima w skrzy 
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w caiych wagonach K. -  ’— d o — '—  beczkami 
do — .

Tendencya: spokojna.

dia handlu i przem. po 10 0  zł. 4 8 4 '— , Ciary 4 0  zł. 
m. k. 160 '-—, Pożyczka m Iftsbruku 2 0  zł. 7 9 — , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 86*— , Pożyczka m. Lubiany 4 0  
zł. 66  5 0 , Ofen 4 0  zł. 170"— ,  Palffy 4 0  zł. m. k. 
1 7 5 '— ,  Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 6 '5 0 ,  
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 37  2 5 , Losy fund arc, 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Sałma —  zł. m. kon. 2 2 0 '— , 
Pożyczka saicburska 7 5 '— , zł. Tureckie oolig. prem. 
kolei po 142 '2 5  fr. 1 4 2 '5 9 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1 8 7 4  5 3 5 '— .

B erlin , d. 25  marca. Banknoty austryackie 8 5 '2 5 ,  
Spiiytus — •— .

Paryż, d. 25  marca. Trzy procent, renta 9 9 '8 5 ,  
3 0 -7 5 .

Fran k fu rt, dnia 2 5  marca, Austr. kred. 2 1 3 ' 1 0 ,  
Discoi.to — ■— , Laura 192- 30,  boleje państwowe 
— •— , Aipiny — '— . Usposobienie

W ied eń , dnia 24 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej i 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 3 0 7 '— , Austr. zakł, kred. z ob. p. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 3 0 6 '— , Towarzystwa żegiugi na Du­
naju 10 0  zł. m. k. 4 proc, 2 8 0 '— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4 proc. 2 7 9  — , Pożyczka serbsk. 
norin. po 100  fr. 4- proc. 1 2 0 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 '6 5 , Zakł. kredytów.

K rakow ski ta rg  na bydło.

K ruków , dnia 25 m arca, (kom unikat m iejskie; cen­
tralnej targow icy na bydło w K rakow ie). Na w czorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego  739 sztuk, b) ja - 
ło  wnika 9ó szt., d) c ieląt 356 szu, ci) ow iec i kóz 8 szt., 
e) nierogacizny 2S(i szt. —  razem  1479 sztuk.

W oły z paszy po u6 do 68 kor,, woły opasow e 
sztuka po 69 do 76 — kor. krowy po 58 do 66 k., buhaje 
po 66 do 70 kor., cielęta po 64 do 70 kor. za jeden cetnar 
metr. żyw ej wagi.

u e lę ta  nu sztuki po 30 do 46 kor., nierogacizną tu ­
czną po 128 do 140 kor., nierogacizną chudą pe — do — 
kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dla m iejscow ej koiisim icyi bydiu rogatego: 
cieląt i nierogacizny ! i9S sztuk, na eksport bydła rogatego 
246 sztuk, nierogacizny 35 sztuk, pozostało  do drugiego 
targu — sztuk.

D epesze z rargu pieniężnego.

W ie t le u .  25 marca. Zam knięcie w czora jsze j gieł 
dy popołudniow ej notow ano: Akcye austr. Z< Tadu kredy­
tow ego 675'25 Akcye węgier. Zakładu kredyt- 787'— , A.tcye 
A.pgló ba^ku 29C'2o, A k.ye Unionbanku 550*60, Akcye Lan- 
derbanku toS*— Akcye banl;vercinu 562*25. Akcye Buden- 
credit 1026'— A kcye ga’.. Banku hipotecznego ; 4 7 — ,  A kcyt
l e n i l i  n ai'icfu ,*n u / v rh  R.r.Q*.^0 A k r v p  k rtlp i n n łu r in io w e i  9 1 * 5 0

Akcye Prag. Tcr.vsn.ysT. żel. 2647-- Akcye Fabryk broni 
5 8 6 '—, A kcye iureckie tytoniow e 335 '— , A kcye galic barpac. 
Tow . nairew ego 10u4'—. Oblig. węg. ind. 95 35, Renta .na- 
jow a 100 35, Austr ftflnta korónow a 100-45 iW.ęjj. R enta ko- 
lonow a PS' 15, 56 1. Listy Tow . kred. ziem. 99 85 , 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 48 90, 4 fs  proc. listy Banku hipot. 
10L90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
Banku k ra j 99'70, 4*/s proc. listy Banku kraj. 102 -  , 5 proc, 
kom unalne obligacye Banku kraj. 10240 . O bligacye Diopi- 
naoyjne 100'05. 4 pro. G al. poż -trai, z 189) r. l JO 15 4 pre 
pożyczka m iasta Lwowa 97;9d, Losy tureckie 142 74, Marki 
117-24, Ruble 252-75, Kredyty — *— , Alpiny , W ęgier,
kred. — '— , U nionbank — — , K oleie. — '— '

U sposobienie silne.
B erlin , 26 marca. Przy zam knięciu w czoraiszem  

giełdy: Kredvry 213-10, Staatsbalm y 1 tl '7 0  D isconto Co- 
mandit 192 30, Berlin. Tow . handl. 166'10, Laura 266'— , B o- 
humery 2 4 6 2 5  K olej połudn. w schodnio-uruska . Ru­
bel za gotów kę 216'— , K oiej warsz.-wied. 154 75, K olej m o­
rza śró d z ie m n eg o  , K cie j M eridionalna Losy
tureckie \ m M , R ^ t a  w łoskr — , „Harpener*1 kopalnia 
\/ęg! 209 10, K cle j M arm nburg-M ław ka — Konsol i da-  
Cye — •— • Lom baruy 17 30, K olej Henry 116 25, Niem iecki 
bank narodow y 13L25, Kanai.a Proferred 149 90, Akcye że­
glugi ham burskiej i57'75, Kurs warszawski — , Huta 
^Dcnnersmark*'' 2/0 2ó

B e r l i n .  25 marca. 4 proc. u ęgierska renta złota 
— węgi erska renta Koronou a — •— , Austr akcye kre­
dytowe — , Staaisbahny 141'25, L om bard y— '— , D isco n ­
to  Comandit 192'60, Ruble 2 16'— .

T e n d en cy a : silna.

K u rsy  g ie łd y  w iedeńskiej 
z dnia 26 marca 1905-

Kursy o ile inaczej nie podane, ooiicaone są 
korcił nomlnaln. wartości 1 na golonkę

100

«Q
r

a
.4* 
.1-2 
A *2 
. o 2 
A 
.4

Ogólny dług państwa.
Je d n o lity  dłu g  p a h s tw a : 
w b a n k n o ta c h , m a j—listopad

lu ly —siozpioń , 
w sre b rze , a ty cz ch —lip ie c  , . - 

„ k  w ie c ie h —p aźd ziern ik
k o s y  z rok u  lń54 po 250 zł. m. k.

„ • iSitO * 500 /A. w. a.
, „ lf-fliG * 100 z i. .  »

r P I8f}4 r 100 zl.................—
Ti 1 *6 ! r 50 zł. r » ■ • —

JJ.s ty  zastaw , dom en p ań stw . 120 zl. u
OIho państwa krajów kurannycl

w rad zie  p ań stw a  rep rezen to w an y ch . 
A n str . ro a ta  z ło t*  w olna o i  p o d .. .4 

r 9 w w al kor. w. od pod . 4 
n r iQT. o s t  w ol. od pod. .dV* 

Obiigacya boleiowa- 
K olo j A rcv k s. A tb rech ta  w sre b rze  .4  

„ ces. ii lź b io ty  w z ło c ie  w. od p .4
,  ces. K ran c. Jo z e fa  w sre b r . . . 5V4
,  A rc. .Kud, w K . w ol. od pod. .4
„ oes. E l i .  200 zł. ni. k . «a sztuko oV4
„ K a ro la  Lud. 2'X) z ł. m. k . P 5

OMigacye p is iw sscń sttJa  kolejow a. 
K o le j r c y k s . A ibr. 600 z l. w srobr. • 5 

„ 200 z ł. w z lo c io ó
, czet;. E m . IS85 200, 100*), 50CO z l .4  

.  1S95 400. 9f 500, 10030 k. i
n B u k o w iń sk ie j lokal. j K o r .  . 4
,  K a ro la  L u d w ik a  sro b r...................... 4
r L w o w .-C z ern .'Ja sk ie j Em . 1894 .4

uhiy państw, kraj. kor. węgier-
W ą g ie A k a  re n ta  z ło ta  . . . . .
%Vęg. re n ta  vr. K e r . w oiua od pod.
W ęo. re n ta  w K or. • -  ̂ .
P o ż y cz k a  kol. z r . 1889 w z ło c ie  . 
P o ży czk a  k o i. z  r, 1889 w sre b rze  
W q » . o b lig a cy e  p ropin . w. a. .
VVi-g. .  p rcło . re g  C is s y .

p o ży czk a  preni. po 100 zł. . .
K M m 53 Zł. . *

O blirrscyo in d em n izaey j h ip o teczn e
ILroaoyi i  S ław on ii . . .

— P ro p in a c y jn e  wol. od pod. 
W ęgiersk i©  c b lig a c y e  h ip . . ,
K r  c y i i S ław on ii oblig . h ip . .

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y cz k a  reg , D u n a ju  z r. 1878 .  5

,  .  . z r. 1S 9 . . 4
,  kra,], bu ko w in y  z r .  1898 .4  

prop. B u k o w in y  . . . .  .5  
Oal. obi. k ra j. z  r . 16 J8 . . •

4
i
t y
4V*
4 4 

i

. 4 5 
.4  
.4

10=>;30 
II OlSC

io y ć
1-7 5*. 
i8 :̂5o 
283!-* 
2 *S8 -

100,09

t ia i .  obi. pro o. z r. . . .
Poż. miasta Lwowa z r. 1S3C .

z r . 190j_ , 
W ied n ia  z r. 18/4 

Kenta wińsku ?.v 1 0 Lr . .
Poż, hy p ot. B u łg a ry i z  r . 1&92

Listy zastawne 
(Obligacyo hipot. i łisty dłużą?).

K»l! . t A u str. zo kł. l ;red . ziem s. los. w  50 1.4
>!45 I Bi10-545 I B u to - 

1 U'-95/ » ,
— J— /Gal. a 

lOft.Ki/ G al. ,

2 8 6 '.- 1 
284!- I  
k&O ó '

119,90 

Pot 10
i

U&O 
UX.~ 
iOG l i
0O6|7ó

,21 
300 - 
10J 2
lueiyO

touy i
H9;M

u w j
tiS.Ob

H

17->' -  
2VB,05 
31)85

10. X) 
iw n
9 g »
fcfcK)

10075 
10vi — 
$9*50 

iCS, -- 
99i>0

150, i* 
Ui)i 
98 30

101! 2*3
12'J!20 
129 
1J1/15 
506

100 9*: 
10![2t
101 00 
IOCj
101-ia
10u:»L;

11889
98(25
9£j0f

D lI
17*! — 
2Ub-j 
82C 25

la.i .3

107(75 
U0*0 
iflWS. 
1 ‘1
lufcj

Buków . z ak ł. k red . aiem sici . • . .o
• 4

k c. h. h. z l)°,o pr. 1. w 891 ’  1.5 
„ ios. w la t . • 4 1, a

G al. „ ,  ,  los. w la t  . . .4
G al. Tow . k ied . z iem . los w 50 la t .4
G al. , , , los w 41 la t  .4
G al. * ,  ,  aa-fffl. em ts. .4
G al. 1)<:> kor. . 4
Ban k u  k ru j. dla G al. i L od . w 01: a l . .4 , 2 
Buuku ,  „ ,  awr. w 57; i i ,  A
B an k u  ,  ob lig . Komun. 2 ern ii. .5  
B an k u  ,  *  ,  3  e. i. w 4-2 i. ,4
B a n k a  .  « w 4 e. 1. w. 451. . 4
B a n k a  * * kol. 1. w. 57Vs i. . 4
A a s tr . węg. B a n k a  los w  401;’* 1. • .4
A u str. ,  .  log w 50 I. . * 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o lej p o in . c e i .  Ferd . em. 2 r. 1890 .4  

. ,  - ,  , 1SST .4
. , ,  1886 .1 

• 1891 .4
* w .  . „ 1S98 ,4

u L y .-ów -G zoin^ Jw By 18S4 p . l ‘J®94 
• 13W • • .4

G fil, k o l. lo k a ln e  w schód....................i
W ee.*G al. k o ie j em . 1870 * , , * ,B ‘ó

„ .  ,  . 1W8 .......................... 5
.  • .  . 1 8 8 7 .................... 4
Losy procentowe A  sztukę).

A uatr. Z ak ł. k red y t, o b i. pr. em .
po 100 z ł, w. a. . » . i • » .3  

* ,  ,  cm . I 8S0 po 100 z ł. w. ' .3  
Tow . £ . n a  D un. 100 z ł. m . k . p. lOł/o4
U re g u ł. D un. z r. 1870 po 100 kt. w. a. .5
W ęg . B an k u  h ip , pr. 1* e. po ]0Qoł. wa. 4 
Poź. m ia sta  T ry ca tu  po 100 zł. m. k .4  
F o ź . ,  » po 50 zł. w . a. i
Poż. serb sk a  prem . p o  l'iQ fr . , . .2  
T u ieo k ie  obL prem , k o ie j po 400 fS. 0

Loay bezproceniawe (za sztukę).
B a d a p r.s ite ń sk ie  B a s ilica  po 5 zł. w , a- 
£ a k ł . k r. dia handl prz. po 100 i i .  wa.
Cl a ry  po 40 z ł. m . k . . . . . . . .
P o ży czk a  m. In sb ru k n  po 22 zł. w. a. . 
P«Ż. prem . m . K r.akow a po 3 0 «ł. w, a.

,  .  L u  b^any po 21 z l.
O ffe n  po 40 z ł . w a. ,  . . , .

, ;
! 67 ko 9F 4J
1 101 JO 102; JO

122',Só 1 źoj85
< — — —
j 114.40 115 40

9*; 8.* IDO80
i©3 60 5 9 4 60
r'6'95 0y •0

111 — 112 —
10 J 50 102*50

98 00 e ."U
99'*» 10U 10

100 — —
75 ;  jo

—- —
102 iY..

99 :LJ
102 2 103
10159 102151)
99 — ICO; —
6fcL 10. ■

iOOjflft
101 40 102 40

101 t a 102 10
101' 00 m 20
10125 R T 20
10120 10:
103 20 5 C2 20
68f45 94 45

70 idoi/o
— — -
03120 03 20

111*50 112 O
8^ 55 100 i)0

*
8'.'7 - e u

• — •
280 _ 283

| 279 — 283 **
J — — •—

110 1 >4 l i

1 ~

2* 65 26; 10
j 485 — 435 —
| 560 — 170 —

79 — 88 —
80 — 90 50
66-00 7*21

! 5 ^ — 175. -

^ a n i Ł i o r t ,  d 25 rrarcc. W czorajsza giełda w ie­
czo rn a : A ustryącka renta p a p ie ro sa  — Austr. renta 
srebrna 101 TO, Austr. renta zło ta  191T0 Austr. keye k re ­
dytowe 2H -40, Staatsbahny 141 10. Lombardy 17-30 4 -proc. 
austr. renta koronow a 101 '— .

T endencya: silna.
P a r y ? . ,  1  25 m arca. W czoraisza gieraa w ieczorna 

4 proc. renta  francuska £9 92, 4 pró>\ renta wroska —' — 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 92 25. Losy ttre rk ie  135'— 
Nowe tureckie C onsoie —'— , O ttor.iany 006 — D eher 
4 4 7 — .gChartered 49'—  R io-T in to  10 09. Renta turecka C. 
89'4C, Rer.ta turecka 6 .  — Lancas . er  — , Reni.a buł­
garska , Renta grecka —

T  endencya
-

Ta«g zbożowy i towarowy.
S n r  s p r u a ,  d. 24  m arca. Pszenica na kw iecień 1905 

od koron 18 5 2  do 18'54, Pszenica na m aj ls>'34 do 18'36 
Pszenica na październik ló '68  do 16-70, na kw iecień od
 do — . ZyiO na kw ieć, od 1 4 8 6  do 14S3 , Z yto
na październik 13\52do 13'54, O w ies na kw iecień od 14-06 
do 14-38 Owies na maj 0-— do 0 -- - ,  O w ies na październik 
11'90 do 11'92, Kuicur. na lipiec 19050-—  dc 0 '— , Kukurudza 
r;a mai od 15 04 do 15"06. Kukurudza na sierpień od — 
do — "— , Kukurudza na wrzesień od —'—i do ——  
Rzepak na sierpień o J  22'bO do —

P og od a: zmienna.

f  I  ^  fik m K  rtKADEM. KO La

I  K R A M T “ y

<.a  v/e Lw ow ie, na C h orążczyin ie  pod l. 14.
Skład papieru, przyborów i książek szkohW ch, 
środków naukow jcn, znaczków listowych, kart 
i telegram ów  T. S. L., pocztów ek i t. d. poleca 
w szczególności: Zeszyty na zadania w wielkim 
wyborze, zeszyty rysunkowe, bloki, rysownice, li­
nie, ołówki M ajew skiego: zwykłe, atram entowe, 
kolorow e i pastelow e, farby i tusze Karm ańskiego, 
cyrkle, pędzle, radyrki, węgiel do rysowania, pa­
pier rysunkow> kalki różnego rodzaju, pióra W a­
silew skiego z Yyarszawy, rączki, atram ent, farby 
do pieczątek, kałam arze, p«pier 1 stówy, bilety wi­
zytowe, tutki, bibułki itp Ja k o  jedyna składnica 
przy D orów  kancelaryjnyi h dla K ół T. S. L., Gniazd 
lakoflcfi i pokrewnych instytucyj. kram zwraca 
szczególniejszą uwagę na własne wyroby, papit-

t  rowe i p łóc.enne, ozdobione anystycznie arłem  
polskim i złoconą etykietą firm ow ą,’,ako to : no- 

— • ‘ esy, notatki szkolne, teki z Dibułą na biurka, te ­
ki literackie, teczki dc wwadania b.oków  na pod­

ręczne zapiski i t. d.

i

Ceny najniższe. "V B

m R fs m t_____
P a liiy  po 0 u ?.f. m . k .
C a a n ’. h rz . au str . tow , po 10 z ł. • .

-  p w ęg. tow . po 5 zł. . .  . 
F u u d zcy i areyke. R u d olfa  po 10 zł. .
S a lin a  po 46 zL m . r ..............................   .
rj o2y cx k a  m iaata  Sa lzb u rg a  po 29 zł.
S t. Gertoia p o  40 z ł. m . k ................................
Poż. pr. m. S tan is ław o w a po 20 zl . 
K o m u n aln e m . W ied nia z r. 18T4 po 190 zl.

Akcye przedsiębiorstw transportów . 
B u k. hol. lok . s.fce. p ierw , zf. . .

,  „ .  ftkcyo zakład, dl O ? i . . .
A u str. Tow . żegl. n a  D u n a ju  1500 K or. , 
K o le j pó łn . cgb. F erd y n . 2100 K o r . . , 
K o łom y j, kol. lo k . (ak c. p ierw 5 200 z ł. . 
K o l. L w ó w -B ełzec  (akc. pierw,) 200 z l. ,

f  L w ów .-C zern .-Jatiay  200 zX.....................
.  w schodu, gal. lokalru  £00 z ł . .  • . . 
„ państw ow ych 20>i z ł, = 5/0 f r .  , . . 
„ p o ład m ow sj zl. ~  509 fr . .  . .
» w ąg. ^ a licy j. lok aL  500 z ł, , . .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A n g lo -au itr . 240 K o i..........................
P eszt, ban k u  ham iL IIJOO Koi*. . . . 
Z akład  kred. dla handlu i przem . 320 K or. 
W ęg. B a n k a  k red y t. 400 K or. . . . . 
D olno A u str. tow. e»k . 400 K o r. . . .
G a lie . B an k u  h ipoteez. 400 K o r. . . .
G alie. B an k u  dia nandlu i przem . 400 K or. 
B an k u  dla kra jó w  k o ro u n y ch  4CH) K o r . .
B a n k a  A ugtro-w ęg. 1400  ............................
B an k u  Zw iązków . (U n io nb an k) 4*10 , , 
C zesk . B a n k a  iw ią z h . 20v K o r. . , * , 
Ż iTu oateu«ka b a n k a  ^00 K o r . . . ,  .

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow , kop alń , w ęgia w B r iix  100 . p
G alic . karp . n a ft. tow . 500 Kor. * . , , 
A ustr. T ow . G órn icze A ip in e 10C x ł . , .
P iaak io g o  tow. <elaan. przem . C20Q z i .  .
Schodnioy  500 K o r.................... .....  . « ♦ ,
T u ro ck . ia rz . ty to n ió w  200 fran k ów  . 
T r ifa il tow . kop . w ęg ła  70 z ł, ,  * .  .

W e k S I e.
(C zeki, dew izy k ró tk o io n n .)

B e rlin  i n i om m. b ą n k  za 106 m arek  8
Londyn za  10 fu n tó w  szfcor..................... i
P a ry 2 i fra n cu ik . zn, ban k  za 100 fr . 8 
P e te ra b u rg  i W arszaw a za  200 ru b li 6 !/s 
W ło sk ie  bank. za 100 lirów  ,  .  • . 5

W a !  u t y.
D u k a t ce sa rsk i 
20-fran k ów k a
20-m ark ó w ka .
N iem ieck ie  b an k n o ty  za 10D m arek  .
W łoski©  b an k n o ty  za  l i r ...........................
P.ublo b a n r n o ty  za 10° ru b li . . , i

Nakładem Towarz. Wydawniczego we Lwowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

hsiążK a.

ZYGM UNTA W ASILEW SKIEG O

ŚLADAMI MICKIEWICZA
T re ść : Szkoły w P olsce  a .w órczość poetycka. —  

Szkoła  w oblężeni (uniw ersytet w i.eński). —  M ickiew icz 
i Słow acki, jak o  członkow ie t o *  litew skiego i ziem  ru­
skich. —  Psychologia pomysłu „Pana T aaeu sza1*. —  O  ton 
w poezyi i w życi —  Stosunki G oszczyńskiego ze  S ło ­
wackim. — „Nowy Konrad**. —  Siadami M ickiew icza.

(Lwów 1 9 0 5 , str. 3 0 0 ) . C e n a  k. 3 .6 0 .

Prowincyonalni prenumeratorowie „Słowa Polskie­
go" nabywać mogą tę książkę w Auministracyi pisma 
naszego za i  kor. wraz z przesyłką pocztową w opa­
sce poleconej.

— aggł n a niiffTnwiwi—o — — —m m t j i i * 3 3 F  IUHHHUH
C E  N f i l  E

Odpowiedzialny red ak tor: Jó z e f Ziem biński.
7. d-< k irn i Słow a P o h k :e ? o “ . we Lw ow ie, nod narządem Józefa  Z ie m h iń ^ ie a n .
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lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lw ów . dnia 25 nurcu l fA i .

I. ALoye za sAukę.
Bazihu h ip o t g a lic . po 200 jzł* (40'  ̂ K .)  I

E r  u m u e n a e  20 R o r .....................................540 —
B a n k u  gulie. d la h an d lu  i  prz,om y»łu 

po 260 wł, (R 0  K or.) . . . . . . .
Kolei gal. k a r . Lud. p o  200 z ł. nu n . . .
K o lei Bw ów -C zern .-Jafcey po 290 * ł .  w. a. 

w creo rac (400 K o r.) . . . . . . .
G arb . w R zesao w ie po 5 0 ' zL (400 K er.)
F ab ry k i w agonów  w San ok u  przadtam

L ip iń sk ie g o  p o  500 K o r.............................
Tow . dia g a lic . przed sięb . o lo k iry can y cb  

wod. p o  2 ) i  i ł .  (400 K o r . ) .......................
II. LLiy zastawne za 100 E .

bez kuponu b ieżąceg o  
B an k u  h. g. 5°/o w. a. w yl. z  J0°/o . . .
B an k u  h. g. 4 l,'a°i'o w. a. los  w 50 l. . .
B a n tu  h. g. 4- ,  # los w 60 1, po 200 K .
B an k u  k ra j, 4V«—“ w. a. los. w 51 1* . .
B an k u  k ra j. 4 — w. a. loa w 57 I, . . •
T ow arz. krod. gaL ziem . 4— (1 em is.) .
Tow arz. k re d y t, galic. eiem sk. los

w 41V= l a t .....................................   » • .
% 4*/o los w 56 la t.  ......................................

111. Obugi za 100 E
b e a  kuponu b ieżąceg o  

G a lie , tu u ócu zu  p ro p in acy jn eg o  i 9,a w . a. 
Bukow ińska fund. p rop in aoy jn y  Zr i  9 w. a. 
K o m u n aln e B an k u  k ra j. 5— 2*em i«y a  .

• % 4 ;,s— 8 o m isya * .
r 4— 4 em isy a  . , .

K o le j lokaiip w sch. 4— po 2D0 K o r, . . 
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a . % r . 1673
P o ży czk i k ra j. 4— po 201) K . z r. 1^93 .
Po 4y ck ka m iasta  L w ow a 4®;o po 200 Kor.

* „ f  4Va— p o  SW0 Kor.

IV, Losy,
U ia s la  K rakow a po 20 zŁ (40 Kor.) . .
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k at cot&z-ski 11126
20-fran k ó w k a .  ............................ * ’. • 1Ŝ —
100 ru b li ro s y jsk ic h  250;
100 m arek  n ien ń eck ig b  . . . . . . . 117'Ul
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DRUKARNIA i S T E R E O T Y P IA

S i  o  w s i  ■
przyjmuje  zamówienia na wszelkie robo ;y j  

w zakres drukarstwa wchodzące. f

- AraCI
, S to  w. zar. z  ogr. p oręką. 
•'iałkowskich w R-'-1 : i - aV ń .


